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Tragedya żony truciciela.
(Do illustracyi tytułowej).

Świat już zapomniał o poruczniku H frichterze, 
którego trucicielski zamach na kolegów cfi ;eiów

27 sierpnia odbyło się właśnie pierwsze przesłu­
chanie Hcfrichterów w  sądzie powiatowym w Ba- 
denie. Hofrichterowa stawiła się przed sądem w to ­
warzystwie swego adwokata. Hofnchtera przywie 
ziorio z więzienia w Mollersdoifle pod strażą.

ców stanowi dzisiaj jeden z najpoważniejszych obo­
wiązków społeczeństwa. W  każdem większem mie­
ście lub miejscu przemysłowem, gdzie mieszka lu­
dność pracująca, wielka ilość dzieci pozostaje 3tale 
bez opieki rodzicielskiej, gdyż obowiązki zawodu

N ow a o e h p o n k a  w K ra k o w ie :  Przemówienie ks. biskupa Nowaka podczas uroczystości poświęcenia ochronki na Nowej Wsi. (X) Przew. komitetu ks. Dihm,

P o św ięcen ie  so k o ln i w  C h o d o ro w ie : Ks. kanonik Badeni przemawia do zgromadzonych tłumów.

w  Wiedniu wywołał w  swoim czasie tak wielką 
sensacyę... Skazany na 20 lat więzienia i osadzony 
w  MOliersdorfie, H ifrichter, który chciał dostać się 
do sztabu jeneralnego przez wytrucie swych współ­
zawodników, skończył już swą karyerę i swe po­
rachunki z życiem. W  gorszem położeniu znalazła 
się jego żona Anna Hofrichterowa, która z początku 
wierząc w  niewinność męża, z wielką energią go 
broniła. Gdy jednak wina jego została udowodnioną, 
wyparła się męża i zapragnęła zrzucić z siebie piętno 
żony truciciela. W  tym celu postanowiła rozwieść 
się prawnie z swym mężem. Ponieważ jednak Hof- 
richter nie zgadza się na rozwód, nieszczęsna jego 
małżonka musiała wnieść skargę o rozwiązanie mał­
żeństwa, a sądy muszą przeprowadzić długą proce­
durę rozwodową. W  tym celu oboje małżonkowie 
muszą trzykrotnie stanąć przed sądem. W dniu

Na wezwanie sędziego do zgody, pani H. frich- 
terowa odpowiedziała z wielką stanowczością w g ło ­
sie: „Nieu, poczem natychmiast opuściła salę sądową.

Ponieważ Hofrichter trwał w  dalszym ciągu 
w swym uporze, według procedury rozwodowej mu­
szą nastąpić jeszcze dwa takie spotkania, poczem 
dopiero sąd może przystąpić do unieważnienia mał­
żeństwa.

Tytułowa illustracya nasza przedstawia pierwsze 
spotkanie truciciela i jego nieszczęsnej żony w  są­
dzie powiatowym w  Badenie.

Nowa ochronka w Krakowie.
Opieka nad dziećmi zaniedbanymi lub z konie­

czności pozbawionymi pieczołowitych starań rodzi-

i ciężka walka o byt zmuszają nieraz oboje rodzi­
ców, aby zarobkowali i tern samem trzymają ich 
cały dzień po za domem. Dzieci w  takich razach 
najczęściej wychowują się na ulicy lub na opiece 
sąsiadów. Naturalnie, z młodzieży, w takich warun­
kach przygotowującej się do życia, społeczeństwo 
niema żadnego pożytku.

Aby złemu zaradzić, ludzie dobrej woli organi­
zują tak zwane ochronki, czyli przytułki dla takich 
dzieci pozbawionych opieki rodzicielskiej. Matka, w y­
chodząc rano za zarobkiem, oddaje swe dziecko do 
takiej ochrony, gdzie pozostaje ono zazwyczaj pod 
opieką zakonnic do wieczora, a matka wracając 
z zajęcia, zabiera je znowu do domu. Dzieci w ochron­
kach uczą się, bawią, a co najważniejsze mają przez 
cały dzień zapewnioną dobrą opiekę i zdrowy kie­
runek wychowania.


